
Dzieci  niezaszczepione  czyli
„nasza jedyna nadzieja”

Ekspert  ds.  szczepień:  Niezaszczepione
dzieci  są  „naszą  jedyną  nadzieją”  w
generowaniu odporności stada
Od prawie dwóch lat ekspert ds. szczepień i wirusolog Geert
Vanden Bossche pełni misję podnoszenia świadomości w kwestii
dlaczego  zdrowe  dzieci  nie  powinny  otrzymywać  szczepionek
przeciw COVID-19.

Vanden  Bossche,  który  ma  30-letnie  doświadczenie  w  branży
szczepień, twierdzi, że to przede wszystkim niezaszczepione
dzieci i dorośli mogą generować odporność stada.

„Dzieci są nadal naszą jedyną nadzieją na uzyskanie odporności
stada” – powiedział Vanden Bossche serwisowi The Epoch Times.
„A  odporność  stada  oznacza,  że  ​​dzięki  swojej  naturalnej
odporności mogą zabić wirusa, mogą go wysterylizować”.

Tylko odporność stada „będzie w stanie, na poziomie populacji,
radykalnie zmniejszyć presję zakaźną i okiełznać pandemię, aby
mogła przejść w fazę endemiczną”, dodał, ponieważ „szczepionki
tego nie mogą zrobić. Wręcz przeciwnie, szczepionki prowadzą
do rozmnażania coraz większej liczby wariantów zakaźnych, co
zwiększa presję zakaźną w populacji”.

Odporność stada definiuje się jako sytuację, w której pewien
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procent  populacji  staje  się  odporny  na  chorobę  –  czy  to
poprzez wcześniejszą infekcję, czy szczepienie – która działa
tak, aby zatrzymać lub spowolnić rozprzestrzenianie się.

Jednak w przeszłości szczepionki nigdy nie przyczyniły się
znacząco  do  zakończenia  pandemii  grypy.  Wirus  w  każdej
pandemii w dużej mierze dobiegł końca w sposób naturalny i
stał się endemiczny.

Pandemia grypy hiszpańskiej z 1918r., wywołana wirusem H1N1,
rozpoczęła się w marcu 1918r. i zakończyła latem 1919r. bez
użycia jakichkolwiek szczepionek. Pandemia grypy azjatyckiej
(H2N2) z 1957r. zakończyła się w 1958r. ograniczonym użyciem
szczepionki przeciw grypie. Zarówno podczas pandemii H3N2 z
1968r. (pdf) jak i H1N1 z 2009r. pandemia zdążyła osiągnąć
swój szczyt, zanim szczepionki były gotowe, więc popyt na
szczepionki spadł.

https://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/articles/PMC7345270/#:~:text=The%20pandemic%20finally%20came%20to,either%20died%20or%20developed%20immunity.
https://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/articles/PMC2427699/pdf/bullwho00220-0275.pdf
https://www.cdc.gov/flu/pandemic-resources/2009-h1n1-pandemic.html


Tabela porównująca pandemie grypy i pandemię COVID-19.

Pandemia COVID-19 to pierwszy przypadek masowych szczepień
w trakcie pandemii.

Według Vanden Bossche, masowe podawanie szczepionek nie może
zapobiec  zakażeniu  podczas  pandemii,  gdy  występuje  wysokie
ryzyko infekcji, ponieważ prowadzi do ucieczki odpornościowej
[immune escape], zjawiska, w którym wirus może ‘uciec’ przed
układem odpornościowym gospodarza.

Nieżyjący już laureat Nagrody Nobla i wirusolog Luc Montagnier
był  również  przeciwny  szczepieniu  całej  populacji  podczas
pandemii. W maju 2021 roku nazwał program masowych szczepień
„ogromnym błędem naukowym” i że „książki do historii pokażą,
że to szczepienia tworzą warianty”.

Zwolennicy  szczepień  twierdzą  z  kolei,  że  szczepionki  nie
tworzą  większej  liczby  wariantów,  argumentując,  że  wirus
kilkakrotnie zmutował przed wprowadzeniem szczepionki na rynek
w  grudniu  2020r.,  a  korzyści  ze  szczepionek  przewyższają
ryzyko.

Vanden Bossche nie zgadza się. Powiedział, że chociaż warianty
wirusa  SARS-CoV-2  mogą  występować  naturalnie,  to  zastrzyki
przeciw COVID-19 napędzają ten proces. SARS-CoV-2 to wirus
wywołujący chorobę COVID-19.

Ochrona wrodzonego układu odpornościowego

Według  Vanden  Bossche  najważniejszym  powodem,  dla  którego
dzieci nie powinny otrzymywać szczepionki przeciw COVID-19,
jest  ochrona  ich  wrodzonego  układu  odpornościowego  przed
osłabieniem. Wrodzony układ odpornościowy jest pierwszą linią
obrony organizmu przed obcymi patogenami.

Dzieci są „wyposażone w specjalny rodzaj przeciwciał, które
nazywamy przeciwciałami wrodzonymi”, powiedział Vanden Bossche
w nagraniu wideo tego lata, które „trwają tylko przez pewien
czas w dzieciństwie, a potem zanikają”.
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„Te  wrodzone  przeciwciała  pełnią  niezwykle  ważną  funkcję,
ponieważ  pomagają  dziecku  uruchomić  własny  układ
odpornościowy” – powiedział, dodając, że te przeciwciała mogą
być  w  stanie  zneutralizować  SARS-CoV-2  i  wiele  innych
napotkanych  wirusów.

Badanie w Nowym Jorku z udziałem 65 uczestników pediatrycznych
(młodszych niż 23 lata) i 60 dorosłych pacjentów zakażonych
COVID-19  wykazało,  że  dzieci  miały  silniejszą  odpowiedź
wrodzoną  w  porównaniu  z  grupą  dorosłych,  a  ich  układ
odpornościowy miał wyższe stężenie kilku wrodzonych związków
[innate compounds]. Daje to wgląd w to, dlaczego dzieci w
większości radzą sobie lepiej z chorobą COVID-19.

Ponadto,  gdy  wrodzone  przeciwciała  wiążą  się  z  wirusami,
proces  ten  edukuje  wrodzony  układ  odpornościowy  do
rozpoznawania wirusa, jeśli w przyszłości ponownie dostanie
się do organizmu.

W badaniu z 2009r. opublikowanym w Proceedings of the National
Academy of Sciences naukowcy zbadali, czy wrodzone komórki
odpornościowe mogą zachować „pamięć wcześniejszej aktywacji,
funkcję przypisywaną do tej pory tylko adaptacyjnym komórkom
odpornościowym  specyficznym  dla  antygenu”  poprzez
badanie  komórek  (NK).

Odkryli,  że  wrodzone  komórki  odpornościowe  mogą  rozpoznać
pamięć o swojej poprzedniej aktywacji, a tym samym „łatwiej i
skuteczniej  reagować  na  następne  wezwanie  do  aktywacji”,
jak mówi dr Wayne M. Yokoyama, profesor medycyny, patologii i
immunologii  z  Washington  University  School  of  Medicine  i
główny autor badania.

Vanden Bossche dodał również, że „wiążąc się z wirusami, te
wrodzone  przeciwciała  uniemożliwią  układowi  odpornościowemu
rozpoznanie  własnych  elementów”,  co  oznacza,  że  ​​wrodzony
układ  odpornościowy  jest  również  wyszkolony  do  odróżniania
siebie  od  nie-siebie,  więc  nie  atakuje  normalnych  komórek

https://www.ncbi.nlm.nih.gov/pmc/articles/PMC7658796/
https://www.pnas.org/doi/10.1073/pnas.0813192106#sec-2
https://pl.wikipedia.org/wiki/Kom%C3%B3rki_NK
https://www.nih.gov/news-events/nih-research-matters/innate-immune-cells-have-some-memory


organizmu, co prowadziłoby do choroby autoimmunologicznej.

Vanden  Bossche  powiedział,  że  kiedy  dzieciom  podaje  się
szczepionkę  przeciw  COVID-19,  przeciwciała  indukowane  przez
szczepionkę pokonają wrodzone przeciwciała w wiązaniu się z
wirusem,  ponieważ  przeciwciała  szczepionkowe  mają  wyższe
powinowactwo do antygenu kolca, a tym samym odcinają wrodzone
przeciwciała  w  wykonywaniu  swojej  pracy  i  prawidłowego
trenowania wrodzonego układu odpornościowego.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni federalne i lokalne władze
zdrowotne  forsowały  zwiększenie  liczby  szczepień  przeciwko
COVID-19 u dzieci.

Agencja ds. Żywności i Leków (FDA) 12 października udzieliła
zezwolenia na dwuwalentną szczepionkę przypominającą [booster]
dla dzieci w wieku 5 lat i starszych, a grupa doradcza Centrum
Kontroli  i  Zapobiegania  Chorobom  (CDC)  przegłosowała  w
czwartek dodanie zastrzyków przeciw COVID-19 do harmonogramu
szczepień dziecięcych, który następnie pozwala poszczególnym
stanom na nakazanie ich [tj. szczepień] uczniom by mogli pójść
do szkoły.

Komunikat CDC ma teraz zachęcić wszystkich w wieku 5 lat i
starszych  do  przyjęcia  dwuwalentnej  dawki  przypominającej,
niezależnie od tego, czy otrzymali już wcześniej dwie dawki
przypominające.

„Każdy,  kto  ma  pięć  lat  i  więcej,  powinien  otrzymać  tę
zaktualizowaną  dwuwalentną  dawkę  przypominającą,  ale  ludzie
muszą mieć za sobą przynajmniej podstawową serię (…) lub jeśli
otrzymali  jakąkolwiek  liczbę  dawek  przypominających  w
przeszłości,  są  również  uprawnieni  do  otrzymania  tej
zaktualizowanej  dawki  przypominającej”  –  powiedziała  12
października dr Sarah Meyer, główny lekarz w wydziale ds.
szczepień CDC.

„Więc  zamiast  liczyć,  ile  ktoś  otrzymał  boosterów,  chcemy
podkreślić,  że  każdy  powinien  dostać  zaktualizowaną  dawkę

https://www.fda.gov/news-events/press-announcements/coronavirus-covid-19-update-fda-authorizes-moderna-and-pfizer-biontech-bivalent-covid-19-vaccines#:~:text=The%20data%20supporting%20the%20authorization,of%20age%20who%20received%20a
https://www.fda.gov/news-events/press-announcements/coronavirus-covid-19-update-fda-authorizes-moderna-and-pfizer-biontech-bivalent-covid-19-vaccines#:~:text=The%20data%20supporting%20the%20authorization,of%20age%20who%20received%20a
https://vaccineequitycooperative.org/event/keeping-kids-healthy-this-school-year-webinar/
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przypominającą tej jesieni” – dodała Meyer.

CDC  twierdzi,  że  dawka  przypominająca,  oparta  na  danych
uzyskanych od ośmiu myszy, zapewnia ochronę przed oryginalnym
szczepem z Wuhan i podwariantami Omicron BA.4 i BA.5.

Zaktualizowany dwuwalentny booster przeciw #COVID19, zalecany
teraz dla dzieci w wieku 5 lat i starszych, zapewnia ochronę
przed oryginalnym szczepem, a także wariantami Omicron BA.4 i
BA.5.  Dowiedz  się
więcej: https://t.co/009bOerScg pic.twitter.com/MoW9LzStja

— CDC (@CDCgov) 19 października 2022r

Dr  Vinay  Prasad,  hematolog-onkolog,  wypowiadający  się
przeciwko  szczepionkom  na  COVID-19  dla  zdrowych  dzieci,
powiedział,  że  nie  istnieją  żadne  dane  dot.  ludzi,  które
wykazałyby,  że  nowy  booster  chroni  przed  jakimikolwiek
wariantami.

„Muszę  jeszcze  zobaczyć  dane  dotyczące  ludzi,  że
zaktualizowany  booster  «pomaga  zwalczać  szeroką  gamę
wariantów»”- napisał w tweecie z 19 października. „Istnieją 2
komunikaty prasowe nagłaśniające miana ludzkich przeciwciał,
bez podanych wartości liczbowych. I dane miana przeciwciał
myszy, które są podstawą EUA”.

Źródło

Jesteście tu tylko gośćmi
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Przyznam,  że  byłem  nieco  zaniepokojony,  że  na  tydzień  po
premierze najnowszej książki Aleksandra Dugina nie wybuchła
żadna  awantura.  Na  szczęście  tytani  intelektu  spod  znaku
postępu  oraz  dzielni  obrońcy  bohaterskiej  wUkraiany  nie
zawiedli  mnie.  Zapałali  świętym  oburzaniem,  rytualnie
obrzucili  nas  błotem  zmieszanym  z  odchodami  i  triumfalnie
obwieścili jak to udało im się zablokować spotkanie Klubu
Myśli Polskiej, które miało być poświęcone dyskusji na temat
rzeczonej  publikacji.  Zatem  nieco  spóźnieni,  ostatecznie
spisali się na medal. Dokładnie tak jak to zaplanowaliśmy.
Smutne  jest  jedynie  to,  że  część  polskojęzycznych  mediów
przekręciła tytuł książki i nazwę wydawcy, co nieco obniży
nasze zyski. Tak czy inaczej z czystym sumieniem zleciłem
kolejny dodruk tej pozycji. Nawet rzekomo odwołane spotkanie
odbędzie się, tylko w innym miejscu.

Cała ta historia byłaby zatem z wszech miar zabawna, gdyby nie
pewien  mroczny  aspekt.  Mianowicie  spadł  na  nas,  że  użyję
paskudnej nowomowy, „hejt”. Pół biedy kiedy bluzgi wychodzą
spod klawiatur naszych otumanionych rodaków. Do tego można
nawyknąć. W końcu nie brakuje u nas mesjanistów, rusofobów,
ukrainofili i innych nawiedzeńców. To w większości małpoludy,
ale nasze małpoludy. Polskie, swojskie. Są u siebie i mogą
sobie  obrzucać  fekaliami  kogo  chcą.  To  rzecz  jasna
niegrzeczne,  ale  w  końcu  tak  robią  małpoludy.

Dowcip w tym, że ostatnio miłość do bratniej wUkrainy w naszym
narodzie  jakby  przycichła.  Nawet  ci,  którzy  jeszcze  kilka
miesięcy temu czuli się zobowiązani komentować każdy artykuł
zamieszczony na naszym portalu, znudzili się i ucichli. Pewnie
dlatego prym w obrzucaniu błotem Myśli Polskiej wiodą ostatnio



mieszkający  w  Polsce  wUkraińcy.  W  ciągu  kilkunastu  godzin
otrzymaliśmy kilkaset „sympatycznych” wiadomości, począwszy od
porównaniu do dorodnych okazów trzody chlewnej a skończywszy
na życzeniach wyszukanej śmierci dla nas i członków naszych
rodzin. Cel był jeden: zablokować publikacje Dugina.

Oczywiście Ukaińcy mają prawo czuć się nieszczęśliwi z powodu
naszej działalności (co skądinąd mam w nosie). Nie mają jednak
praw narzucać nam co nam wolno robić a czego robić nam nie
wolno. Albowiem to my jesteśmy tutaj gospodarzami, a oni są
tylko gośćmi. Klika miesięcy temu kierując się miłosierdziem
przyjęliśmy  ich  pod  nasze  dachy.  Zapewniliśmy  im  warunki
niewspółmiernie  lepsze  od  przewidzianego  w  tych  sytuacjach
minimum. Nie bacząc na koszty i niewygody (co jak pisaliśmy od
początku było niezbyt mądre z naszej strony).

Niestety duża część uchodźców, oraz tak zwanych „uchodźców”,
politykę  witania  chlebem  i  solą,  którą  przyjął  rząd
Morawieckiego, potraktowała jako oznakę naszej słabości. Nie
trzeba  było  długo  czekać  by  pojawiły  się  powszechne
roszczeniowość i kombinatorstwo. Zresztą sami sobie jesteśmy
winni. Gdybyśmy nie rozdawali na prawo i lewo socjalu nie
pojawiliby się wyspecjalizowani oszuści ów socjal wyłudzający.

Znacznie  niebezpieczniejszym  zjawiskiem  jest  próba
recenzowania przez mniejszość ukraińską naszego stylu życia i
dyktowania nam swoich rozwiązań. Zaczęło się od kuriozalnej
próby narzucenia Polakom koszmarnego językowego nowotworka „w
Ukrainie”.  Potem  nastąpiły  propozycje  wprowadzania
dwujęzycznych  nazw  ulic  w  polskich  miastach  i  bezczelne
połajanki ambasadora Deszczycy. A to tylko przykłady pierwsze
z brzegu. Pokazują one jasno jak szybko Ukraińcy zaczęli się u
nas  szarogęsić.  Dziś  chcieliby  zablokować  wydanie  książki
Dugina (zresztą całkiem neutralnej w aspekcie wojny). Na jaki
pomysł wpadną jutro? – tylko Bóg raczy wiedzieć.

Czas  powiedzieć  basta.  Nie  podoba  się  Wam  to  co  robimy.
Trudno,  musicie  to  przełknąć.  Ponieważ  jesteście  tu



przejazdem. Ponieważ jesteście na naszym garnuszku. Jesteście
tylko  sojusznikiem  naszych  sojuszników,  którego  musimy
tolerować bo tak ułożyły się na dzień dzisiejszy geopolityczne
puzzle. Chwilowo musimy udawać, że pada deszcz, gdy plujecie
nam  w  twarz  machając  flagami  UPA  i  śpiewając  „Batko  nasz
Bandera”. Ale to się skończy.

Nie pozwolimy byście przemeblowywali nasz dom. Jesteście tu
tylko  gośćmi.  Jeśli  nasz  kraj  Wam  się  nie  podoba,  nie
próbujcie go „poprawić”. Po prostu wyjedźcie. Nikt was tu na
siłę nie trzyma. Krzyż na drogę.

Przemysław Piasta

Nadzieja  tylko  w  strasznych
oczach Antka M. – widziane z
USA

Premier  Mateusz  M.  wraz  ze  strategosem  nad  strategosami
roozbroili Polskę, tak że Polska w tej chwili jest zdana na
łąskę Putina oraz strasznych oczu Antka M.

Zacznę od tego, że w sprawie konfliktu na Ukrainie, w samej
Rosji  występują  z  każdym  dniem  coraz  bardziej  ostrzejsze
podziały. Zasadniczo główna linia podziału dzieli dwie grupy

https://myslpolska.info/2022/10/26/jestescie-tu-tylko-goscmi/
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na proputinistów i antyputinistów.

Proputiniści  popierają  politykę  Putina  wobec  Ukrainy,  by
powoli  wykańczać  wojska  ukraińskie,  licząc  że  wcześniej
nastapi kapitulacja Ukrainy dzięki mediacji Zachodu i Zachód
zaakceptuje  zdobycze  wojenne  Rosji  przy  minimalnym
zaangażowaniu  militarnym  wojsk  rosyjskich,  oraz  przy  jak
najmniejszym zniszczeniu terenów przyszłej Noworosji.

Natomiast  antyputiniści  domagają  się  jak  najostrzejszej
rozprawy  z  banderowską  Ukrainą,  nazywając  ją  nazistowską,
całkowitego  zgniecenia  jej  przy  pomocy  siły  militarnej,  a
następnie  przy  pomocy  sił  policyjnych  doprowadzić  do
debanderyzacji.  Dotyczy  to  również  zniszczenia  krajów
sąsiednich, które pomagają banderowskiej Ukrainie, narażając
na straty Rosję i śmierć jej żołnierzy.

Więc skoro Polacy według propagandy domagają się odsunięcia
Putina od władzy, to w chwili jego odsunięcia są skazani na
bezpośrednie  ataki  rakietowe  na  Polskę.  Moim  zdaniem
powinniśmy się modlić, by Putin jednak pozostał u władzy w
Rosji do czasu bezwarunkowej kapitulacji Ukrainy, w której to
Ukraina straci dostęp do Morza Czarnego.

Przełomem był atak na most krymski, po którym to Rosja zaczęła
podchodzić do swojej operacji debanderyzacji i demilitaryzacji
Ukrainy  w  sposób  poważniejszy  i  Rosja  w  dwa  dni  później
rozpoczęła ataki na infrastrukturę krytyczną Ukrainy. Okazało
się  przy  tym,  iż  Ukraina  nie  posiada  skutecznych  środków
obrony przed tymi atakami. Jest to też dowodem na to, iż tzw.
sojusznicy Ukrainy nie dostarczyli jej żadnych środków obrony
przed  tymi  atakami,  a  jesli  to  okazały  się  sie  one
kompromitujące  dla  tych,  którzy  je  dostarczyli.

Klasycznym tego przykladem są filmiki pokazujące ukraińskich
żołnierzy  którzy  w  akcie  rozpaczy  usiłują  zestrzelić  z
karabinów  maszynowych  irańskie  czy  też  rosyjskie  drony,
nadlatujące na cele infrastruktury energetycznej Ukrainy.



Bardzo  symptomatyczne  jest  stanowisko  Izraela,  który  to
najpierw  obiecał  swojemu  ziomalowi  Żeleńskiemu  system
„Żelaznej  Kopuły”,  jednak  po  skutecznym  ataku  irańskich
dronów,  stanowczo  odmówił  jakiejkolwiek  pomocy  Ukrainie  w
instalacji swojego systemu obrony powietrznej. Czyzby Izrael
bał  sie  ujawnienia  braku  skuteczności  swojego  systemu
„Żelaznej  Kopuły”  wobec  irańskich  dronów?

Władze Iranu potwierdziły oficjalnie,  że maja zamówienia na
swoje drony bojowe już od 22 krajów, głównie wrogów Izraela i
USA, a ponadto rozpoczęły szeroką współpracę gospodarczą i
wojskową z Rosją, obalając w ten sposób jakiekolwiek próby USA
i UE wpływu na ceny ropy. Warto zauważyć, że od tego momentu
Arabia Saudyjska zaczęła śpiewać z innego klucza wobec Iranu.
Amerykanie na razie są bezradni wobec takiego rozwoju wydarzeń
w  Zatoce  Perskiej,  zwłaszcza  że  Iran  zdołał  przechwycić
najnowszy dron podwodny armii amerykańksiej, co też będzie
miało   złowieszcze  konsekwencje  dla  armii  amerykańskiej  w
najbliższej przyszłości.  

Tymczasem na frocie walk na Ukrainie, starania ukraińskiej
armii,  by  odnieść  jakikolwiek  sukces  przed  wyborami  do
Kongresu w USA, okazały się nieosiągalne. Rosjanie skutecznie
się  bronią,  zadając  wbrew  propagandzie  ukraińskiej,  która
zdominowała polską sferę informacyjną duże straty w kolejnych
kontrofensywach, wykrwawiając w ten prosty sposób za pomocą
artylerii i lotnictwa ukraińską armię.

W tej chwili na frontach walk panuje pora błotna, która to
czyni dla obu stron raczej niemożliwe podjęcie jakichkolwiek
ofensywnych działań na wielką skalę. Rosjanie w tej chwili
cierpliwie czekają na porę zimową, kiedy to opadną liście z
drzew i teren będzie zamarznięty, idealny do podjęcia kroków
ofensywnych,  zwłaszcza  kiedy  zmobilizowani  i  przeszkoleni
żołnierze wejdą do boju wraz z nowym sprzętem, zgromadzonym
niedaleko od linii frontowych.

Zaś Ukraina zdana wyłącznie na dostawy zachodniego sprzętu



wojskowego,  skazana  jest  na  klęskę.  Rosjanie  miesiąc  temu
rozpoczęli  niszczyć  infrastrukturę  energetyczną  Ukrainy  na
całym  jej  obszarze  od  granicy  z  Polską  do  granic  terenów
zaanektowanych ostatnio. Tak więc dostawy broni zachodniej są
teraz znacznie bardziej utrudnione, więc pozostaje tylko droga
morska przez port w Odessie. Rosjanie sprytnie wykorzystali
ostatni atak na swoja bazę w  Sewastopolu wycofując się z tzw.
umowy zbożowej, w ten sposób zostawiając sobie otwatą furtkę
do atakowania statków przez tzw. nieznanych sprawców, które
będzie  podejrzewała  o  dostarczanie  bronii.  Pozostaje  więc
tylko Rumunia do transportu bronii na  Ukrainę. 

Podczas ostatniego nalotu Ukraina oświadczyła, że jej wojska
zestrzeliły 44 z 50 rakiet, wiec wychodzi na to, że Rosjanie
mogli trafić co najwyżej sześć różnych celów. Jednocześnie
ukraińskie władze podały, że uszkodzonych zostało 18 obiektów
infrastruktury  krytycznej.  Tylko  nauka  radziecka  może
wytłumaczyć takie przypadki. Nie wiem, może ukraińskie rakiety
przeciwlotnicze dupnęły w te krytyczne obiekty dla Ukrainy,
zamiast w irańskie drony i rosyjskie rakiety.

Żeby  było  jeszcze  zabawniej  nasza  propaganda  powtarza
bezmyślnie za ukraińską, że Putin jest poważnie chory i lada
dzień  będzie  wysadzony  z  prezydenckiego  stolca  przez
konkurentów.  Tylko  że  wśród  tych  konkurentów  są  same
siłlowniki, którzy chcą Ukrainę zbombardować, by w ten sposob
zapewnić  sobie  strefę  buforową  między  Rosją  a  Zachodem.
Ciekawa jestem, jak by była potraktowana Polska, kierowana
przez  magdalenkowe  eliciarstwo,  które  to  wysługuje  się
każdemu,  kto  dysponuje  odpowiednimi  hakami.  Najjaskrawszym
tego przykładem zachowania eliciarstwa wiadomego chowu, było
oświadczenie  jeszcze  w  latach  90-tych  ubiegłego  stulecia,
kiedy  magdalenkowe  władze  oświadczyły,  że  dlatego  przyszłe
gazociagi musza przebiegać przez Ukrainę, by Ukraina nie była
ppozbawiona dochodów z tego tytułu. Rosjanie zaś proponowali
Polsce  przebieg   gazociągu  przez  Białoruś  z  pominięciem
Ukrainy. A przecież Polska mogła postaiwć warunek Rosjanom na



hub gazowy na terenie Polski.

Jak będzie wyglądała amerykańska pomoc dla Ukrainy po wyborach
do Kongresu? Myślę że nic sie nie zmieni, ponieważ są to w
dużej wiekszości te same nazwiska od chyba już dwudziestu lat,
więc  pod  tym  względem  republikanie  tak  tylko  mówią,  że
zakończą wypisywanie czeków in blanco dla Ukrainy, zwodząc
swoich wyborców. Tak więc nieistotne z punktu widzenia pomocy
dla Ukrainy, kto wygra te wybory. Neokoni dalej bedą zatapiać
gospodarkę USA., bo dla nich najważniejszy jest Izrael, zas
Ukraina  jest  tylko  narzędziem  do  zniszczenia  gospodarki
Niemiec, czyli Unii Europejskiej.

Nie  pozostawia  to  Rosjanom  żadnego  wyboru,  jak  tylko  jak
najszybsze pokonanie wojsk Ukrainy, która to jest całkowicie
zależna od dostaw bronii z państw NATO. Ukraińcy juz teraz
przyznają, że są bezsilni wobec najnowszych rosyjskich rakiet,
które spadają na ukraińskie cele infrastruktury krytycznej.

Chciałabym więc znowu powtórzyć, że wojna była przez Ukraine
przegrana  w  chwili,  gdy  pierwszego  dnia  Ukrainćy  stracili
swoje lotnictwo, zaś dodatkowo nie znam z historii takiego
przypadku, by kraj zależny całkowicie od dostaw bronii od
obcych państw, mógł wygrac wojnę, w dodatku z przeciwnikiem
który dysponuje ogromna przewagą militarna nad konkurencją.
Napisałam również że tylko udział wojsk NATO na czele z US
Army jest w stanie prowadzić równorzędną walkę z Rosją i myślę
że  tę  wojne  Rosja  by  i  tak  wygrała  militarnie.  Chyba  że
otumanieni  propagandą  ukraińską  co  niektórzy,  pokładają
nadzieję w babciach  strącających słoikami od drzemów samoloty
oraz cyganach kradnących ruskie czołgi.

Jak  napisałam  w  poprzednich  notkach,  polskie  eliciarstwo
magdalenkowe  będzie  obok  banderowskiej  Ukrainy  największym
przegranym w tej wojnie, a my Polacy wraz z nimi.  Jest też
bezspornym  faktem,  że  Polska  pod  przewodem  strategosa  nad
strategosami,  jakiego  świat  do  tej  pory  nie  widział,
dostarczając na Ukrainę cały ciężki sprzęt wojskowy jest teraz



goła i wesoła, wystawiona na rosyjskie raiety, które może
strącać tylko Antek Macierewicz przy pomocy swoich strasznych
oczu. Oby to była prawda.

Źródło

Mobilizacja  dla  jednych  i
biznes dla innych

Kiedy  nie  chęć  pójścia  na  front  tworzy  usługi  wydawania
fałszywych  zaświadczeń  i  transportowania  za  granicę  osób
podlegających wojskowej służbie. Innym słowem popyt  tworzy
podaż.

24  października  na  konferencji  prasowej  szef  kijowskiego
miejskiego centrum rekrutacji i wsparcia społecznego płk Jurij
Maksimow  oświadczył,  że  „Ukraina  znajduje  się  obecnie  w
najwyższym stopniu mobilizacji i pilnie potrzebuje ponownej
mobilizacji.

Działania  mobilizacyjne  będą  kontynuowane  w  2023  roku  –
zaznaczył. ” Dopóki jesteśmy w stanie wojny – musimy mieć
gwarancję posiadania personelu nie tylko do obrony, ale i do
ofensywy w celu wyzwolenia naszej ziemi”, dodając, że do tego
czasu wszyscy mężczyźni w wieku poborowym poniżej 60 lat mogą
oczekiwać wezwania.
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Jednak większość poborowych Ukraińców tak nie uważa i wolą na
różne sposoby uchylać się od mobilizacji, żeby nie zostać
wcielonym  do  szeregów  armii  Ukrainy.  Dzięki  temu  powstał
„biznes  mobilizacyjny”  i  rozrósł  się  do  niespotykanych
rozmiarów.

Tylko podczas jednej operacji ukraińskie siły bezpieczeństwa
poinformowały  o  zlikwidowaniu  45  kanałów  nielegalnego
wyprowadzania  z  Ukrainy  mężczyzn  w  wieku  poborowym.

Zatrzymani  członkowie  grupy  zamieszczali  informację  o
wyprowadzeniu w zamkniętych kanałach Telegramu. Przeprowadzka
odbywała się pieszo, samochodem, łodzią lub poprzez pływanie w
stroju  nurkowym,  a  na  wyjazd  wyrabiano  również  fałszywe
zaświadczenia. Opłaty za takie usługi wynosiły od 1 tys. do 20
tys. dolarów.

Także na terenie Ukrainy obecnie funkcjonariuszy SBU polują
nie tylko na poborowych, ale również na tych, którzy pomagają
im uniknąć mobilizacji.

Na przykład w obwodzie odeskim policja krajowa poinformowała,
że wojskowi poborowi wymagali po 12 tys. dolarów za zwolnienie
ze służby wojskowej. Żołnierze proponowali mężczyznom, którzy
nie chcą służyć, przeprowadzenie procedury wyrejestrowania z
ewidencji wojskowej.

W  wyniku  tego  uchylający  się  otrzymywał  zaświadczenie  o
niezdolności  do  służby  wojskowej  (możliwość  bez  przeszkód
przekroczyć granicę), a wojskowi poborowi otrzymywali umówioną
wcześniej nagrodę.

Sądząc po liczbie „wzorcowych” objawień, jesteśmy świadkami
naprawdę masowego zjawiska. Kiedy nie chęć pójścia na front
tworzy  usługi  wydawania  fałszywych  zaświadczeń  i
transportowania  za  granicę  osób  podlegających  wojskowej
służbie. Innym słowem popyt  tworzy podaż.

Wszystko to świadczy tylko o tym, że na Ukrainie nie ma już



tej ludności, która jest gotowa wspierać kraj i tych, którzy
go bronią, walczyć o swój teren, też zabijać i być mięsem
armatnim, iść za obecnym dowództwem wojskowym oraz politycznym
i wspierać ich politykę.

Jacek Tochman

Reżim  PiS  szykuje  się  do
wojny!  Przyszłe  mięso
armatnie jest już szkolone na
polskich poligonach

Już wkrótce w Polsce będzie więcej amerykańskich żołnierzy – o
tym  poinformował  rzecznik  Pentagonu  John  Kirby  w  trakcie
briefingu prasowego.

Nie  wiadomo  jeszcze,  jaka  jest  dokładna  liczba  żołnierzy,
którzy  przyjadą  do  Polski.  Wiadomo  tylko,  że  Joe  Biden
skierował dodatkowe 20 000 amerykańskich żołnierzy do Europy.

Powstaje tylko jedno pytanie, w jakim celu będą stacjonować w
naszym kraju? Obecnie Polska jest czwartym miejscem na świecie
pod względem liczebności przebywającej ilości amerykańskiego
wojska.  Na  stale  stacjonuje  tutaj  4  tys.  amerykańskich
żołnierzy.  Pod  pretekstem  „zagrożenia”  ze  strony  Rosji
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skierowanych zostało dodatkowo 4,7 tys. żołnierzy. Oprócz tego
w ramach rotacji jednocześnie może przebywać ponad 12 tys.
żołnierzy Sojuszu Północnoatlantyckiego. W sumie to więcej niż
20 tys. żołnierzy. Co odpowiada (sic!) 2 dywizjom USA.

Cel jest jasny, Pentagon szykuje otwarcie kolejnego frontu!
Amerykański  plan  zakłada,  że  Warszawa  powinna  mieć  pełną
kontrolę  nad  Ukrainą  i  wszystkimi  działaniami  jej  elit
politycznych.  Oprócz  tego  to  właśnie  Polska  musi  otworzyć
drugi front.

Warto  zauważyć,  że  pierwsza  część  została  z  powodzeniem
zrealizowana  przez  PiS-owców.W  okresie  od  lutego  2022  r.
prezydent Ukrainy sprzedawał PiS-owi własny kraj kawałek po
kawałku. W wyniku podpisanej przez Zełenskiego ustawy obecnie
Warszawa prawie całkowicie kontroluje ukraińskich polityków,
gospodarkę i inne kluczowe strefy.

Co dotyczy drugiej części planu, obecnie PiS szykuje się do
otwarcia drugiego frontu na Białorusi. Świadczą o tym ostatnie
wydarzenia w Polsce.

Po pierwsze, Minister Obrony Narodowej Mariusz Błaszczak w
szybkim tempie zajmuje się podpisaniem nowych umów na dostawy
oraz kupowaniem uzbrojenia dla Wojska Polskiego. W kraju też
prowadzana jest kontrola wszystkich schronów atomowych i ukryć
i inne działania.

Po drugie, obecnie prorządowe media prowadzą nieustanne pranie
mózgu Polakom. Od wielu miesięcy polska prasa (na zlecenie
partii  wojny)  forsują  tezę,  że  Rosja  zagraża  Polsce.  Na
pierwszy  rzut  oka  mogą  się  one  wydawać  bezpodstawnymi
stwierdzeniami, ale sprawy wyglądają znacznie gorzej. Przyszłe
mięso armatnie jest już szkolone na polskich poligonach.

 Jeśli przeanalizujemy wydarzenia z ostatnich kilku miesięcy,
zauważymy,  że  coraz  częściej  Ministerstwo  Obrony  Narodowej
oferuje  darmowe  kursy  i  inne  projekty  dla  obywateli.  W
programie  znalazły  się  zajęcia  z  posługiwania  się  bronią,



przetrwania w razie wybuchu działań wojennych, walki wręcz w
bliskim kontakcie, zakładania maski przeciwgazowej, zachowania
się  podczas  alarmu,  pomocy  medycznej  oraz  topografii
wojskowej. Dla tych celów został stworzony program o nazwie
„Trenuj się z wojskiem”.

Jeśli uważacie, że PiS chce tylko narazić na niebezpieczeństwo
dorosłych obywateli, wtedy bardzo się mylicie. Kaczyński i
jego  banda  nie  powstrzymają  się  przed  niczym  w  swoich
imperialnych  ambicjach.  Pseudo-rząd  Polski  planuje  też
wykorzystać nasze dzieci. Miesiąc temu media informowały, że
szkolenie wojskowe wróciło do szkół. Już tworzone strzelnice,
trwają  obowiązkowe  szkolenia  wojskowe.  W  wyniku  podobnych
zajęć każdy absolwent szkoły średniej ma umieć strzelać z
broni krótkiej i długiej.

Można  oczywiście  zrozumieć  dążenie  polskiego  reżimu  do
powrócenia  tzw.  „swoich  historycznych”  ziem  i  zdobycia
sympatii  swoich  amerykańskich  panów…  Lecz,  po  co  narażać
Polaków  na  niebezpieczeństwo  wywoływać  wojnę  z  Białorusią?
Jeśli znamy wynik tych działań… Amerykanie utopią Polaków we
krwi (jak obecnie robią to z Ukraińcami) i zniszczą Polskę
wraz ze swoimi sojusznikami.

Hanna Kramer

PiS  wybrał  złą  stronę…
„Czarny  koń”  wkrótce  zmieni
zasady  gry  politycznej  na
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Ukrainie

Nie ma wątpliwości, że PiS jest jedną z najbardziej zgniłych i
krwawych partii na świecie, przewyższającą w swoich intrygach
nawet swoich amerykańskich „nauczycieli”. Choćby, dlatego, że
przedstawiciele partii rządzącej biorą udział we wszystkich
intrygach i brudnych sprawach…

Nie jest tajemnicą, że PiS aktywnie angażuje się w sytuację na
Ukrainie: promuje interesy Kijowa na arenie międzynarodowej,
udziela  pomocy  finansowej  i  militarnej…  Niemal  codziennie
polski rząd spotyka się z ukraińskimi politykami, w tym z
Zełenskim… Jednak wydaje się, że tym razem postawili na złego
konia.

Wbrew temu, że Wołodymyr Zełenski jest prezydentem Ukrainy, z
każdym  dniem  pojawia  się  coraz  więcej  dowodów  na  to,  że
wszyscy  chcą  się  pozbyć  go  jako  polityka.  Przy  tym
wprowadzając  na  arenę  nową  postać  polityczną.

Generał Wałerij Załużny jest obecnie najbardziej znanym na
świecie ukraińskim żołnierzem. Jest obiektem licznych tekstów
analitycznych,  opowieści  światowych  mediów  i  filmów
dokumentalnych. Prawdopodobnie właśnie w tym czasie powstają o
nim książki. Na Ukrainie stał się bohaterem komiksów, a sieci
społecznościowe pełne są zabawnych memów na jego temat. Według
wielu ekspertów jego popularność przewyższa nawet popularność
prezydenta Wołodymyra Zełenskiego.

Oprócz  tego  Wałerij  Załużny  stał  się  obliczem  działań
militarnych.  Na  jednym  z  szeroko  rozpowszechnionych  zdjęć
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„Żelazny  generał”  klęczy  przed  płaczącą  matką  jednego  ze
swoich żołnierzy, pochylając smutno głowę przed jego trumną.
Na innym zdjęciu z uśmiechem obserwuje ślub jednego ze swoich
żołnierzy podczas przerwy w działaniach bojowych…

Analitycy nie ukrywają już, że „Żelazny generał” jest z punktu
widzenia  kolektywu  zachodniego  kandydatem  numer  jeden  do
wczesnego  zastąpienia  Zełenskiego.  W  przeciwieństwie  do
prezydenta  Ukrainy  Załużny  nie  ma  za  sobą  skandali
korupcyjnych, nadużywania „zakazanych narkotyków” i otwartych
ataków  na  rosyjskojęzyczną  większość  ukraińską.  Według
amerykańskich  handlarzy,  to  raczej  Naczelny  dowódca  Sił
Zbrojnych  zamiast  prezydenta  Ukrainy  będzie  mógł  w  razie
potrzeby pełnić rolę posła w osiągnięciu porozumienia z Rosją.

Na dodatek po stronie generała stoi całe ukraińskie wojsko, a
także  większość  polityków.  Stanowisko  Zełenskiego  jest
podtrzymywane  przez  solidarność  europejskich  liderów  i
lokalnych oligarchów.

Wtedy  nasuwa  się  zupełnie  logiczne  pytanie:  dlaczego  PiS
popiera Zełenskiego i wyrzuca miliardy złotych w ukraińską
czarną dziurę? Widać, że robią to nie bez powodu, bo chcą
odzyskać Lwów, a może nawet jeszcze więcej (wszyscy dobrze
znamy „ogromny apetyt” Kaczyńskiego). Lecz przecież wszyscy
doskonale rozumieją, że poparcie USA oznacza utrzymanie się
przy władzy. W przeciwnym razie, z pomocą wojskowego zamachu
stanu  dokonanego  przez  Zachód,  obecny  prezydent  Ukrainy
zostanie obalony.

Niezależnie od decyzji Białego Domu w sprawie sytuacji na
Ukrainie,  PiS  tak  czy  inaczej  przegrał  „wojnę  o  ziemie
ukraińskie”. Jeżeli Biały Dom wybierze gen. Załużnego, będzie
to cios dla wizerunku PiS nie tylko na arenie międzynarodowej,
ale także dla wyborców. Po pierwsze, Kaczyński i jego akolici
będą symbolem poparcia dla terrorystów, których finansują i
szkolą  na  polskiej  ziemi.  W  sytuacji,  gdy  jeśli  generał
dojdzie do władzy, reżim Kaczyńskiego zostanie przy „zepsutym



korycie” i nie otrzyma obiecanej ziemi ukraińskiej. Co więcej,
stracą dużą część wyborców. W końcu nie jest tajemnicą, że
sytuacja w kraju jest dość napięta z powodu rosnącej inflacji,
cen i wsparcia polskiego rządu dla ukraińskich dezerterów. A
to  oznacza  tylko  jedno,  że  wyrzucili  miliardy  dolarów
polskiego podatnika na ukraiński nazizm, w zamian za mityczną
obietnicę zwrotu historycznych ziem….

Na razie w Kijowie zapanowała subtelna równowaga. Załużny ma
po swojej stronie całe wojsko i służby bezpieczeństwa, a także
Biały  Dom.  Pozycję  Zełenskiego  utrzymuje  wciąż  jego
popularność  w  Europie  i  tzw.  „solidarność”  europejskich
przywódców. Do końca nie wiadomo, w którą stronę skieruje się
jutro  szala,  bo  wszystko  będzie  zależało  od  sytuacji  w
obszarze  działań  wojennych  i  stanowiska  amerykańskich
marionetkarzy. Lecz najważniejsza w tej sytuacji jest pozycja
partii PiS, która tak czy inaczej straci.

Hanna Kramer

Jak  Ukraińcy  przejmują
resorty siłowe w Polsce

Polskich  granic,  szczególnie  na  ich  północno  –  wschodnich
rubieżach strzegą Ukraińcy, a Polacy są tutaj w mniejszości –
ustaliła  Polska  Bez  Cenzury.  Tak  twierdzą  funkcjonariusze

https://dziennik-polityczny.com/2022/10/31/hanna-kramer-pis-wybral-zla-strone-czarny-kon-wkrotce-zmieni-zasady-gry-politycznej-na-ukrainie/
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Straży Granicznej w rozmowach z dziennikarzami ,,PBC”. Poseł
Bartosz  Jóźwiak  z  Kukiz  15  złożył  w  tej  sprawie  nawet
interpelację  w  Sejmie.  Z  odpwoedzi  Ministerstwa  Spraw
Wewnętrznych i Administracji wynika, że oficjalnie… problem
nie istnieje, bo tylko 50 funkcjonariuszy Straży Granicznej
deklaruje  inną  narodowość,  niż  Polska.  Wśród  nich  28  to
Ukraińcy, 15 Białorusini, 6 Litwini i Chorwat.

Strażnicy Graniczni mają jednak inne zdanie – Tu powstała
sitwa.  Mieszkamy  na  terenach,  gdzie  jest  dużo  Ukraińców
przesiedlonych na teren Warmii i Mazur w Akcji Wisła. Oni de
facto rządzą tu Strażą Graniczną – mówi prosząc o anonimowość,
jeden  z  funkcjonariuszy  obsługujących  granicę  polsko  –
rosyjską.  Jego  zdaniem  właśnie  narodowość  ukraińska  jest
przepustką do zatrudnienia w Straży Granicznej na północnych
rubieżach Polski. Nas Polaków zostało tu dosłownie kilku. To
nie jest problem obywatelstwa, ale świadomość przynależności
do narodu. Oni uważają się za Ukraińców i tworzą własną sitwę
– twierdzi strażnik.

Trzeba  najzwyczajniej  w  świecie  zrobić  ankietę,  dotyczącą
narodowości. To jedyny sposób, żeby państwo miało kontrolę nad
tym jak wygląda struktura zatrudnienia w Straży Granej.

W  sprawie  nieproporcjonalnego  udziału  obywateli  innej,  niż
polska w Straży Granicznej na Warmii i Mazurach, mówi poseł
Bartosz Jóźwiak. Wiele osób zwraca mi uwagę na ten problem.
Rozmawiałem z funkcjonariuszami ze straży, więc poznałem to
niepokojące  zjawisko  z  bliska  –  dodaje  Piotr  Lisiecki,
pełnomocnik Ruchu Narodowego na Warmii i Mazurach.

Problemu  nie  widzi  jednak  sama  Straż  Graniczna.  Postulat
przeprowadzenia  wśród  strażników  granicznych  ankiety,
dotyczącej  narodowości  jest  tu  uważany  za…niepotrzebny!
Informacja dotycząca narodowości funkcjonariuszy Warmińsko –
Mazurskiego Oddziału Straży Granicznej jest nieprawdziwa. Nie
docierają  do  nas  informacje  na  temat  dyskryminacji
funkcjonariuszy ze względu na ich pochodzenie. Nie jest też



planowana  ankieta  zawierająca  pytanie  o  narodowość  –
lapidarnie  porucznik  SG  Mirosława  Aleksandrowicz,  rzecznik
prasowy Warmińsko – Mazurskiego Oddziału Straży Granicznej.

Z informacji jednak od samej Straży Granicznej wynika jednak,
że  to  Ukraińcy  starają  się  najczęściej  przekraczać  Polską
granicę  na  fałszywych  dokumentach.  Najczęściej  są  to
podrabiane  pieczątki  wizowe,  ale  także  fałszywe  paszporty.
Tylko  w  ostatnim  czasie  było  kilkaset  takich  przypadków.
Pytanie,  jakie  się  w  tym  momencie  nasuwa  brzmi:  Czy  jest
rzeczą  rozsądną,  aby  kontrolowali  ich  dumni  ze  swego
pochodzenia rodacy w mundurach… Polskiej Straży Granicznej?

Od  siebie  dodam,  że  jeszcze  bardziej  arcyważną  kwestią
pozostaje z punktu widzenia polskiej racji stanu, czy polską
granicę, na południowo – wschodnich rubieżach naszej Ojczyzny
z Ukrainą, powinni kontrolować strażnicy graniczni pochodzenia
ukraińskiego, wiedząc iż od wielu już lat, a konkretnie od
banderowskiego Majdanu z lat 2013 – 2014, trwa nieprzerwany
przemyt  na  terytorium  Polski,  wszelkiego  rodzaju  broni  i
amunicji. Komu i czemu ma ona posłużyć w narastającym coraz
bardziej napięciu geopolitycznym, w którego centrum znajduje
się  Polska?  Przeciwko  komu  na  terytorium  naszego  kraju
zostanie ona użyta, gdy ktoś wznieci wreszcie iskrę wojny na
naszych polskich ziemiach, której nikt z nas tutaj nie chce, a
do  którego  to,  ostatecznego  rozwiązania  kwestii  polskiej,
spychają  nas  Polaków,  coraz  bardziej  nasi  anglosascy
,,sojusznicy”?

To pytanie z mojej strony jest chyba czysto retoryczne, na
które  nawet  nie  oczekuję  odpowiedzi,  którą  i  tak  zna
doskonale,  każdy  świadomy  Polak,  wiedząc  dobrze,  przeciwko
komu  zostanie  ona  ostatecznie  użyta,  gdy  ,,nasi”  politycy
swoimi  nieodpowiedzialnymi  działaniami,  których  jesteśmy
obecnie świadkami, doprowadzą w końcu, do czego są zresztą, za
ich  własną  aprobatą,  nieustannie  popychani,  aby  w  końcu
przekroczyli  ten  Rubikon,  którego  nigdy,  przekraczać  nie
powinni pod żadnym pozorem.



Wracając jeszcze do sprawy wchodzenia ukraińskich szowinistów
w struktury polskich resortów siłowych, nie jest to bynajmniej
sprawa nowa. Nasycanie np. Milicji, ORMO przez członków band
OUN – UPA i ich potomków, zaczęło się i to na skalę masową od
1964 roku, kiedy ministrem MSW w rządzie Cyrankiewicza, został
niejaki Mykola Demko, bardziej znany jako Mieczysław Moczar.
Choć  próby  wejścia  członków  OUN,  miały  miejsce  znacznie
wcześniej, jednak kończyły się przed rokiem 1964 niewielkimi
sukcesami.  Byłe  rezuny  UPA  przechodziły  wtedy  wręcz
błyskawiczną  ścieżkę  kariery  służbowej  w  tej  formacji,
awansując  w  bardzo  wielu  przypadkach,  w  tempie  wręcz
expresowym na funkcje komendantów miejskich, powiatowych, a za
czasów Edwarda Gierka, jeden z nich doszedł nawet do funkcji
komendanta  Wojewódzkiego  MO.  Ale  mimo  wszystko  Służba
Bezpieczeństwa i Kontrwywiad Wojskowy zachowały pełną czujność
i rozpoznanie tego środowiska, trzymając ich krótko za mordę,
aż do przewrotu w 1989 roku. Ale obecnie, zwłaszcza od czasów
rządów ekipy Tuska, który w 2012 roku nakazał powymieniać
komendantów powiatowych, miejskich i wojewódzkich policji z
Polaków  na  Ukraińców  doprowadzając  w  pełni  świadomie  do
nadreprezentacji tego środowiska, na samym szczycie decyzyjnym
polskiej policji państwowej. A PiS podtrzymuje to do dziś, a
nawet rozszerza zakres ich awansów i to zarówno w strukturach
policyjnych, jak i wojskowych, co już doprowadziło do niemal
całkowitego  wyrugowania  Polaków  z  najwyższych  szczebli
dowódczych policji, służb specjalnych oraz wszystkich rodzajów
sił zbrojnych

Np. w Wyższej Szkole Policji w Szczytnie, spośród wykładowców,
większość stanowią obywatele polscy, pochodzenia ukraińskiego,
tak jak i słuchacze tej Alma Mater.

Ponadto, szkoła ta współpracuje z policją ukraińską w zakresie
szkolenia, wymiany kadr i doświadczeń. Jak również z ukraińską
SBU. Główną ideą tych projektów była wymiana doświadczeń i
rozwój  współpracy  w  zakresie  podnoszenia  kwalifikacji  kadr
Lwowskiego Państwowego Uniwersytetu Spraw Wewnętrznych Ukrainy



w  dziedzinie  walki  z  przestępczością  zorganizowaną,
zapewnienia  porządku  publicznego,  ochrony  praw  i  wolności
obywateli.

To są fakty, którym nie da się zaprzeczyć, o których rzecznik
prasowy tej uczelni, mówił zupełnie otwarcie trzy lata temu w
wywiadzie  udzielonym,  dziś  już  śp.  redaktorowi  naczelnemu
portalu nwk24.pl, Michałowi Żulikowskiemu.

A  teraz  przyjrzyjmy  się  dyrektywie  Organizacji  Ukraińskich
Nacjonalistów, dotyczących przenikania członków organizacji i
sprawdzonych ideowo innych Ukraińców, do struktur milicyjno –
wojskowych po 1945 roku.

,,Przywództwo OUN zalecało młodzieży ukraińskiej wstępowanie w
szeregi  Wojska  Polskiego,  aby  tam  zdobyć  odpowiednie,
potrzebne  do  walki  z  Polską,  wyszkolenie.  Tym  ,,chwytem”
powielało swoje przedwojenne decyzje. Przecież prowodyrami UPA
były  przecież  osoby,  które  szlify  oficerskie  uzyskały  w
polskich podchorążówkach. Armia – głosiła instrukcja – wszyscy
powołani, nieukrywający się mogą iść do wojska. Tam mają się
starać, by otrzymać dobrą wiedzę wojskową i postarać się, by
zdobyć  zaufanie  przełożonych.  W  polskich  środowiskach  przy
okazji…  upowszechniać  nasze  idee.A  o  ile  zaistnieje
niebezpieczeństwo  wysłania  zmobilizowanych  na  front,  jako
mięso armatnie, wówczas młodzież powinna starać się pozostać
na swojej ziemi, inaczej mówiąc po prostu zdezerterować. Nie
bojkotować też administracji terenowej, ale do niej wchodzić,
wiedzieć o niej wszystko i pracować dla dobra Ukraińców, a nie
Polaków.  Innymi  słowy  administracja  ta  ma  być  nasycona
banderowską agenturą.

Pozostała jeszcze milicja, której banderowcy nie mogli pomijać
w swoich planach infiltracyjnych. Dlatego w dalszej części
instrukcja głosiła: Milicja: w niektórych przypadkach Ukraińcy
prawi, niczym nie skompromitowani, mogą pracować również w
milicji.  Nie  mają  prawa  służyć  w  celu  rozpoznania  i
prześladowania  ludności,  a  powinni  wykorzystywać  swoje

http://nwk.pl%2C/


stanowisko do ochrony i pomocy ludności ukraińskiej. Do pracy
w milicji odnosić się z rezerwą. Należy pamiętać, że jest to
jeden  ze  sposobów  rekrutowania  agentów,  oraz  o  tym  ,że
milicjantów  często  aresztują.  Jednak  w  pojedynczych
przypadkach  można  do  pracy  w  milicji  dopuszczać.  Naszą
organizacyjną,  polityczną  i  wojskową  pracę  będziemy
kontynuować z pewnym zaangażowaniem, ale silnie zakonspirowaną
i w głębokim podziemiu. Sława Ukrainii.”

Na koniec, pozwolę sobie przytoczyć fragment wyznania pewnej
Ukrainki,  wzięty  z  ,,Listu  Otwartego”,  skierowanego  do
arcybiskupa  Jana  Martyniaka,  metropolity  bizantyjsko  –
ukraińskiego w Polsce. List ten przesłał na Jego ręce Komitet
Obchodów  55  rocznicy  Zbrodni  Ukraińskich  Nacjonalistów  na
Ludności Polskiej. Czytamy w nim ,,jacy to niewinni” Ukraińcy
byli w Jaworznie. Posłużmy się przykładem nauczycielki, która
przed wojną ukończyła Seminarium Nauczycielskie i uczyła w
polskiej szkole. Nie spodobało się to później banderowcom,
więc żeby zaskarbić sobie ich zaufanie, dobijała swoich nie
dorżniętych polskich uczniów, po napadzie sotni UPA na wieś,
specjalnie zaostrzonym drutem. Później była w UPA, w obecnej
Polsce, mordując społem ze swoimi druhami. Złapana powędrowała
do Jaworzna, wypuszczona na wolność, wyszła za mąż za… oficera
milicji – Ukraińca! Potem nadal uczyła w polskiej szkole… i
wystąpiła o uprawnienia kombatanckie, jako… ofiara komunizmu!”

I czego tu jeszcze nie rozumiecie, moi drodzy rodacy? Może
wydaje  się  wam,  że  ci  ludzie  dochowają  jednak  wierności
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej? Bez żartów. Przy pierwszej,
nadarzającej się okazji, zrobią nam powtórkę z przeszłości,
tyle,  że  na  naszym  własnym  podwórku  i  na  jeszcze  większą
skalę, niż uczynili to na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej w
latach 1939 – 1945.

Banderowska Ukraina zdycha obecnie w konwulsjach nad Dnieprem,
ale dzięki naszej głupocie, krótkowzroczności, braku wyobraźni
i jakiejś niepojętej, samobójczej bierności, odradza się nad
Wisłą, za naszą własną aprobatą, co przyniesie nam i to już



wkrótce, naprawdę tragiczne owoce. I wtedy nie będzie już dla
nas, żadnej drogi odwrotu, ani ratunku przed zagładą.

Jacek Boki





Ukraińcy w polskiej policji
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Ukraińcy w polskiej policji

UKRAIŃCY zamieszkali w Polsce są NAJLICZNIEJSZĄ grupą z pośród
studentów Wyższej Szkoły Policji w Szczytnie, jedynej uczelni
w kraju, która kształci kadry oficerskie policji.

W  okolicach  Szczytna,  Elbląga,  Giżycka,  Olsztyna  mieszka
bardzo  liczna  mniejszość  ukraińska,  przesiedlona  tam  1947
roku,  z  tradycjami  banderowskimi  UPA,  która  biologicznie
nienawidzi  Polaków  i  mści  się  na  Polakach.  Oczywiście  w
Wyższej Szkole Policji w Szczytnie w kadrze dydaktycznej i
administracji szkoły też jest wielu Ukraińców.

Stało się to już tradycją, że to właśnie Ukraińcy są adeptami
Szkoły Policji w Szczytnie ale także Szkół Policji w Słupsku i
Katowicach. W okolicach Słupska na Pomorzu też jest bardzo
liczna  mniejszość  ukraińska,  która  chętnie  wstępuje  do
lokalnej szkoły policji, bo szczególnie upodobali sobie zawód
policjanta w Polsce. Być może do podejmowania tego zawodu
nakłania ich bardzo aktywny i agresywnie działający Związek
Ukraińców w Polsce.

Ci  ukraińscy  studenci  z  polskim  obywatelstwem  w  szkołach
policji w Polsce nawet posługują się w prywatnych rozmowach
między sobą językiem ukraińskim.

Faktycznie w obecnej „polskiej” POlicji rządzą Ukraińcy po
czystce zrobionej w resorcie policji w 2012 roku przez gang PO
Tuska.

Dzięki  temu  generalnie  Ukraińcy  są  bardzo  wpływowi  w  III
RP/PRLbis.  To  ci  teoretycznie  „polscy  POlicjanci”  ale

https://www.klubinteligencjipolskiej.pl/2015/02/ukraincy-w-polskiej-policji/
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faktycznie  Ukraińcy  tak  bardzo  nienawidzą  polskiej  biało-
czerwonej flagi i zwalczają zajadle świętowanie przez Polaków
Święta Odzyskania Niepodległości Polski 11 listopada.

Prawdopodobnie  to  dlatego  ci  niby  „polscy  policjanci”,  a
faktycznie Ukraińcy ubrani w kominiarki tak ochoczo pałują,
kopią a nawet strzelają do Polaków na Marszach Niepodległości
w Warszawie i innych miastach III RP, lub oczerniają zarzutami
o „faszyzm” Młodzież Wszechpolską, czy ONR.

Nie może być dla nikogo zaskoczeniem, że właśnie w regionie
województwa Olsztyńskiego, Podlasia i Rzeszowszczyzny, gdzie
reprezentacja Ukraińców w lokalnych władzach jest bardzo duża,
tam szczególnie są prześladowani członkowie polskiego ruchu
narodowego – poddawani rewizjom na ulicach oraz systematycznie
nachodzeni przez funkcjonariuszy CBŚP we własnych domostwach z
nakazami przeszukania przez lokalną policję. O tych sprawach
publicznie  informował  wielokrotnie  Przemysław  Holocher,
działacz Ruchu Narodowego:

http://www.prawy.pl/z-kraju/7407-cbs-neka-uczestnikow-marszu-1
-niepodleglos

Obecnie nadinspektorzy policji w Warszawie i wojewódzcy prawie
w całej III RP to UKRAIŃCY!

Cała masa bardzo wysokiego szczebla policjantów, inspektorów,
nadinspektorów i generałów policji w III RP/PRL bis jest w
dużej części pochodzenia ukraińskiego, a łączy ich banderowska
ideologia oraz spuścizna w kontaktach prywatnych. Nienawidzą
Polaków  –  o  co  właśnie  chodziło  Tuskowi,  Komorowskiemu,
Kopacz, Kaczyńskiemu i temu całemu antypolskiemu gangowi PO-
PiS-PSL-SLD/PZPR.

Zespół stworzono gdy Miron Sycz – był Marszałkiem województwa
Warmińsko  –  Mazurskiego  –  a  potem  było  potępienie  Akcji
„Wisła”  przez  Sejmik  województwa  (Pierwszy  i  chyba  dotąd



jedyny w Polsce)

Rozdział Historia Najnowsza

cytat…  By  jeszcze  bardziej  wyjść  naprzeciw  zapotrzebowaniu
zawodowemu, jednocześnie mając na uwadze to, iż na terenie
powiatu znajduje się zakład karny, areszt śledczy, jednostka
wojskowa, straż graniczna, dyrekcja szkoły oraz nauczyciele
postanowili  umożliwić  młodzieży  lepsze  przygotowanie  do
procesu  rekrutacyjnego  i  samej  pracy,  tworząc  pierwszą  w
powiecie klasę o profilu mundurowym.

Klasa Mundurowa

Z dniem 01.09.2010 roku, 26 uczniów przystąpiło do realizacji
zadań w ramach innowacji pedagogicznej. Zadania podzielono na
trzy etapy (związane z cyklem kształcenia w LO}…….

[mój osobisty przypis – to czyli przyszłe dowództwo ??????]

Etap  I  to  czas  na  przybliżanie  i  zapoznanie  uczniów  ze
specyfiką funkcjonowania Straży Granicznej. …….

Dnia 23.września 2010r odbył się pierwszy klasowy wyjazd do
jednostki  Straży  Granicznej  w  Kętrzynie,  Centrum  Szkolenia
Straży Granicznej…..

….W  roku  szkolnym  2010/2011  uczniowie  klasy  mundurowej
zapoznali  się  z  pracą,  a  także  zapleczem  technicznym
miejscowej  placówki  Straży  Granicznej……

….Uczniowie  klasy  pierwszej  odwiedzili  też  JW  1106  w
Olsztynie… podczas tego spotkania zdobywali wiedzę m.in na
temat struktur Wojska Polskiego, zarobków w jednostce (sic!}….

…Powołanie  klasy  mundurowej  okazało  się  dobrym  pomysłem,
wzrosło  zainteresowanie  tym  profilem  wśród  młodzieży
gimnazjalnej,  dlatego  w  roku  szkolnym  2011/2012  powstała
kolejna,  klasa  mundurowa,  której  wychowawczynią  została
Krystyna  Zawadzka.  Od  tego  czasu  obie  klasy  wspólnie



kontynuują  realizację  założeń  innowacji  pedagogicznej,  a
dzięki  nawiązaniu  współpracy  z  20  Brygadą  Zmechanizowaną
„mundurowi” pod okiem wojskowych specjalistów ćwiczą musztrę i
uczą się podstaw samoobrony…… .

PS.

Areszt Śledczy w Bartoszycach nie istnieje od paru lat, ale
niektórym  współpracownikom  z  Lasów  Państwowych,  oczywiście
Ukraińcom dzięki koneksjom „przyjaciół Mirona Sycza trafiło
jeszcze pd komendę Pana Jacka A. szefa nieistniejącego już
aresztu,

Współpracujący  w  tym  przedsięwzięciu  dowódcy  z  20  Brygady
Zmechanizowanej  trafili  potem  do  sztabu  generalnego  (można
było  ich  obejrzeć  w  owym  czasie  w  tzw.  wiadomościach
telewizyjnych),  a  również  na  szczeble  dowódców  kluczowych
związków Taktycznych.

Teraz łatwo policzyć 2 klasy mundurowe przez okres 12 lat,
czyli LO 4 lata , przyjmując wstępnie 26 uczniów, to 150
stanowisk i zazwyczaj szybkie awanse w kluczowych ogniwach
bezpieczeństwa oraz aparatu ucisku ( jeśli chodzi o Polaków
narodowości polskiej ).

I co Pan na to Panie ministrze i wiceministrze obrony. ( Nie
wiem, historia poszła w las, CZY zwykła PONOWNA ZDRADA- CZY
ŚLEPOTA ?

Proponuję też, obejrzeć emitowany 21.07.2022 roku ( ubiegły
czwartek) dokument pt. ,,Chłaniów 44”. Jest tam mowa do jakich
służb w PRL i PRL Bis trafili rezuni Ukraińskiego Legionu
Samoobrony,  którzy  mordowali  na  Lubelszczyźnie.  (ich
potomkowie,  też  pewnie  kontynuują  pracę  w  służbach,  niby
wolnej Polski.)

I Panowie twierdzą, że tworzą tzw. silną Polskę – historia już
się powtarza Panie wiceministrze, wspominałem już Panu o tym,
jak ponownie wicemarszałkiem wybrano Pana Mirona S. – syna



Ołeksandra ( Pan Senator z Solidarnej Polski mówił o tym panu
z tzw. mównicy sejmowej – owego czasu. Pan wtedy też, był
posłem.

A.J. – Bartoszyce 24.7.2022r.

Źródło

Europa się przeliczyła

Kryzys energetyczny w krajach zachodnich, wzrost gospodarczy
Chin, błędne decyzje Brukseli i świata zachodniego, nasilenie
konkurencji gospodarczej między USA a UE, a także relacje
między  zachodnimi  i  chińskimi  centrami  świata.  O  tych
światowych  trendach  i  problemach  –  rozmowa  z  Michaiłem
Kowaliowem,  doktorem  nauk  fizycznych  i  matematycznych,
profesorem  Wydziału  Ekonomii  Białoruskiego  Uniwersytetu
Państwowego.

Podaż ropy i gazu do UE maleje. Do czego może to ostatecznie
doprowadzić?

– Rzeczywiście, znaczna część energii zużywanej przez Unię
Europejską  pochodziła  z  Rosji,  ich  stosunkowo  niska  cena
wynikała ze sposobu dostaw – przez rurociągi. Polityka sankcji
zmniejszyła napływ węglowodorów i ich cena gwałtownie wzrosła.
Niemożliwe jest znalezienie kompensującego w pełni te straty
dostawcę zamiast Rosji. Ponadto Niemcy nie mają jeszcze miejsc

https://www.bibula.com/?p=136813
https://ocenzurowane.pl/europa-sie-przeliczyla/


do cumowania, aby przyjmować skroplony gaz LNG, będą musiały
dużo oszczędzać, a energochłonne gałęzie przemysłu już się
zamykają,  nie  wytrzymując  wysokich  cen  i  konkurencji  z
chińskimi towarami. Chiny, podobnie jak Indie, wykorzystują
sytuację i otrzymują rosyjską energię ze zniżką. Oczywiste
jest, że ich towary stały się tańsze. Niemcy postawili na Nord
Stream 2. Ale został wysadzony w powietrze. Kto to zrobił, nie
wiadomo, jedno jest pewne, że jest to korzystne wyłącznie dla
Stanów Zjednoczonych.

Dlaczego Bruksela, Pana zdaniem, wybrała ścieżkę sankcji?

– Myślę, że Europejczycy zaakceptowali sankcje emocjonalnie i
nie myśleli zbyt wiele o konsekwencjach. W rezultacie widzimy,
że ograniczenia energetyczne szkodzą im bardziej niż Rosji.
Stany Zjednoczone jako pierwsze porzuciły rosyjską ropę, ale
łatwo było im to zrobić, ponieważ kupowały niewielkie ilości.
W dzisiejszej UE nie ma silnego przywódcy jak Merkel, więc się
przeliczyli.

Wydaje  się,  że  celem  Waszyngtonu  jest  deindustrializacja
Europy,  droga  do  jej  osłabienia  gospodarczego  i  jeszcze
większego podporządkowania. Świadczą o tym trendy w dziedzinie
energetyki. Na początku był zielony ład, który przerodził się
w stały pomysł dla UE: poszli ścieżką eliminacji tradycyjnej
energii we własnym kraju (tylko w Niemczech z 25 elektrowni
jądrowych pozostały trzy). Ostatecznie okazało się, że zielone
technologie nie są tak praktyczne.

–  UE  przeceniła  znaczenie  źródeł  odnawialnych  i  są  one
niewiarygodne.  Czasami  nie  ma  wiatru,  czasem  słońce  nie
grzeje.  Niebezpieczeństwa  związane  z  energią  jądrową  były
przesadzone.  Francja  ma  wystarczająco  dużo  elektrowni
jądrowych i teraz śmieje się ze swojego odwiecznego rywala
Niemiec.  Nie  sądzę,  aby  USA  naprawdę  chciały
zdeindustrializować UE. Sami przywieźli swoje fabryki do Chin.
Chcą  je  z  powrotem  u  siebie,  ale  to  nie  działa.  Główną
konkurencją dla Amerykanów nie jest dziś UE, która już teraz



gwałtownie  traci  na  znaczeniu  (w  2000  roku  jej  udział  w
światowej gospodarce wynosił 20,3%, a dziś tylko 14,9% to dane
MFW). Świat podzielił się na dwa bloki: amerykański i chiński,
w skład którego wchodziło 139 krajów inicjatywy „Jeden pas,
jedna droga”. W przyszłości, nawet według zachodnich prognoz,
chiński  biegun  będzie  silniejszy,  więc  kolektywny  Zachód
zachowuje się tak konwulsyjnie – nikt nie chce oddać prymatu.

Centrum analityczne w Brugii (Belgia) oszacowało, że rządy UE
przeznaczyły  prawie  500  mld  euro  na  wsparcie  obywateli  i
przedsiębiorstw  w  obliczu  gwałtownego  wzrostu  cen  gazu  i
energii elektrycznej. Czy uważa Pan, że kwota ta wystarczy,
aby przezwyciężyć obecny kryzys?

– UE jest wciąż wystarczająco bogata, aby pomóc płacić za
energię swoim obywatelom, chociaż jak dotąd ratują oni własne
firmy energetyczne przed bankructwem tymi pieniędzmi, a wtedy
konieczne będzie uratowanie energochłonnych gałęzi przemysłu,
a jeśli obywatele będą protestować na ulicy, będą musieli coś
im dać. Krótko mówiąc, UE stoi w obliczu dwóch trudnych zim i
wierzę, że więcej niż jeden rząd poda się do dymisji po tym,
jak  nie  radzi  sobie  z  problemami  społeczno-gospodarczymi.
Natomiast  Białoruś  skutecznie  poradziła  sobie  z  obecnymi
wyzwaniami  gospodarczymi,  szybko  restrukturyzując  przepływy
towarowe i tworząc nową logistykę.

Źródło

‘Wycofać  natychmiast’  czyli
jak oszukano kobiety

https://myslpolska.info/2022/10/23/michail-kowaliow-europa-sie-przeliczyla/
https://ocenzurowane.pl/wycofac-natychmiast-czyli-jak-oszukano-kobiety/
https://ocenzurowane.pl/wycofac-natychmiast-czyli-jak-oszukano-kobiety/


Kiedy kobiety dowiedzą się, że zostały w ten sposób oszukane,
to  szczęśliwe  nie  będą.  Jednak  dzięki  cenzurze  i  brakowi
informacji w mediach głównego nurtu większość kobiet nigdy się
nie dowie. Przez lata, a może dekady.

Szczepionki COVID niekorzystnie wpływają
na zdrowie reprodukcyjne kobiet
Oto  wykresy  pokazujące  jak  ogromny  jest  to  wpływ.  Ale  w
przypadku  szczepionek  przeciw  COVID  dane  są  zaniżone  w
porównaniu  z  poprzednimi  szczepionkami,  więc  rozbieżności
tutaj mogą być 5,4 razy większe niż mogłoby się wydawać.

Streszczenie

Pojedyncza  kategoria  VAERS  z  najczęstszymi  zdarzeniami  po
szczepionkach  przeciw  COVID  zawsze  dotyczyła  problemów
reprodukcyjnych kobiet.

W tym artykule pokazujemy, że w przeszłości szczepionki, które
powodowały  znacznie  mniej  działań  niepożądanych,  zostały
wstrzymane.

Dlaczego szczepionki przeciw COVID nie są wstrzymywane? To
dlatego,  że  CDC  nie  ujawnia  opinii  publicznej  kwestii
bezpieczeństwa.

Czy może istnieć inne źródło tych efektów? Nie, ponieważ są
one skorelowane ze szczepieniem (przeczytaj opisy przypadków).



Kobiety będą wściekłe, gdy w końcu dowiedzą się prawdy o tym,
co zrobiła im społeczność medyczna i CDC.

Niestety myślę, że zajmie to wiele lat.

Wstęp

10 czerwca 2021 roku Robert Malone i ja pojawiliśmy się w
podkaście na kanale DarkHorse. Zwróciliśmy uwagę światu, że
szczepionki  przeciw  COVID  gromadzą  się  w  jajnikach
(technicznie to nanocząsteczka lipidowa (LNP) jest nośnikiem
mRNA,  ale  to  szczegół).  YouTube  usunął  odcinek  po  1  mln
wyświetleń, prawdopodobnie w celu ochrony społeczeństwa przed
poznaniem  prawdy.  Ich  bezimienny  cenzor  jest  oczywiście
mądrzejszy niż Bret Weinstein.

Konsekwencje  naszego  ostrzeżenia  były  wyraźnie  widoczne  w
ówczesnych raportach VAERS.

Oto minął już ponad rok od nagrania tego odcinka i nadal się
to dzieje. Oto najnowsze dane dotyczące poronień i martwych
porodów  z  nowej  strony  na  temat  problemów  ze  zdrowiem
reprodukcyjnym  na  OpenVAERS:

https://rumble.com/vijpp5-how-to-save-the-world-in-3-easy-steps...covid-19-perspectives-from-an-exper.html
https://rumble.com/vijpp5-how-to-save-the-world-in-3-easy-steps...covid-19-perspectives-from-an-exper.html
https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health
https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health


https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health
Oto dane dotyczące zaburzeń miesiączkowania (w tym krwawienia
miesiączkowego, krwotoków z pochwy i macicy):

https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health



Należy pamiętać o trzech ważnych rzeczach:

Kiedy  górny  wykres  był  zaledwie  nieco  podwyższony  w
przeszłości, szczepionki odpowiedzialne za ten wzrost zostały
wycofane  z  rynku  (patrz  strona  OpenVAERS  i  poszukaj  **
adnotacji). Jak jednak wyraźnie widać, szczepionki na COVID są
znacznie  gorsze,  ale  są  nietykalne.  Wskaźniki  zdarzeń
niepożądanych  są  niebotycznie  wysokie  w  porównaniu  z
poprzednimi szczepionkami i nikt nic nie powie. Każdy lekarz,
który pokaże te dane kobietom, zostanie zwolniony, a jeśli
przebywają w Kalifornii, również straci licencję. Ich motto w
odniesieniu do szczepionek COVID brzmi: „Widzisz coś? To nic
nie mów!”

Dla  każdego  wykresu  warto  przeskalować  liczbę  raportów  co
najmniej 41-krotnie, aby oszacować rzeczywistą liczbę zdarzeń.
Wynika to ze współczynnika zaniżania raportów w VAERS (URF).
Innymi słowy, mówimy o milionach kobiet, których to dotknęło.

Duży  nagły  wzrost  liczby  zgłoszeń  opublikowanych  po
wprowadzeniu  szczepionek  przeciw  COVID  nie  wynika  z
nadmiernego zgłaszania, jak zauważyłem w poprzednim poście. W
rzeczywistości  szczepionki  przeciw  COVID  wydają  się  być
słabiej zgłaszane o współczynnik x5,4 w porównaniu z innymi
szczepionkami.  Tak  więc  rzeczywistość  pod  względem  różnicy
między szczepionkami przeciw COVID a innymi szczepionkami jest
5 razy gorsza niż pokazano powyżej. W każdym normalnym świecie
te szczepionki zostałyby wycofane z rynku.

Szkoda, że ​​CDC nic nie mówi o tych wykresach, prawda? CDC
milczy. Media głównego nurtu też o tym milczą, decydując się
całkowicie zignorować ten problem.

Kiedy  kobiety  dowiedzą  się,  że  zostały  w  ten  sposób
zwiedzione, to szczęśliwe nie będą. Jednak dzięki cenzurze i
brakowi informacji w mediach głównego nurtu większość kobiet
nigdy się nie dowie. Przez lata, a może dekady.

Ale chciałem, aby już teraz wszyscy moi czytelnicy poznali

https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health
https://stevekirsch.substack.com/p/vaers-myths-busted
https://stevekirsch.substack.com/p/vaers-myths-busted
https://stevekirsch.substack.com/p/vaers-myths-busted
https://stevekirsch.substack.com/p/vaers-myths-busted


prawdę.

Więcej  informacji  o  tych  wskaźnikach  (i  o  tym,  jak  inne
szczepionki zostały wycofane, gdy spowodowały zaledwie ułamek
tych zdarzeń) można znaleźć na nowo zaktualizowanej stronie
OpenVAERS w części dotyczącej zdrowia reprodukcyjnego.

Objawy w VAERS (poszczególne elementy)

Poniżej jeden ze slajdów w mojej niedawnej prezentacji na
konferencji FLCCC, pokazującej objawy z bazy VAERS, które są
podwyższone  dla  szczepionek  COVID  w  porównaniu  z  innymi
szczepionkami. Slajd pokazuje 37 głównych objawów wg VAERS,
które są najbardziej nasilone przez szczepionki przeciw COVID.
Jak pokazują to wszystkie strzałki, szczepionki przeciw COVID
są  katastrofą  pod  względem  ingerencji  w  sferę  zdrowia
reprodukcyjnego kobiet. Aby zapoznać się z pełną listą objawów
w uszeregowanej kolejności, zobacz analizę czynnika X.

https://www.skirsch.com/covid/TheData.pdf
Problemy  menstruacyjne  były  najważniejszą  kategorią
stwierdzoną przez izraelskie Ministerstwo Zdrowia, gdy badało
bezpieczeństwo szczepionek przeciw COVID

https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health
https://openvaers.com/covid-data/reproductive-health
https://www.skirsch.com/covid/TheData.pdf
https://www.skirsch.com/covid/TheData.pdf
https://stevekirsch.substack.com/p/the-vaers-x-factor-analysis


Obejrzyj to krótkie wideo, które wyciekło, a którego opinia
publiczna  miała  nigdy  nie  zobaczyć.  Pochodzi  ze  spotkania
izraelskiego Ministerstwa Zdrowia i zespołu naukowego, któremu
powierzono analizę danych dotyczących bezpieczeństwa.

To, co znaleźli, to:

Skutki  dla  zdrowia  kobiet  są  oczywiste,  są  spowodowane
szczepionką i są długotrwałe.

Aby  uzyskać  więcej  informacji  na  temat  tych  danych,
przeczytaj  mój  materiał  o  izraelskich  badaniach  nad
bezpieczeństwem  i  spójrz  na  sekcję  z  odniesieniami  w  tym
artykule. Kolejny artykuł również jest bardzo dobry.

Oczywiście izraelska prasa i media głównego nurtu na całym
świecie  odmówiły  ujawnienia  tej  historii,  mimo  że
weryfikatorzy faktów [fact checkers] z Reutersa potwierdzili,
że wideo jest autentyczne!

Najważniejsze  jest  to,  że  zespół  ds.  bezpieczeństwa
izraelskiego  Ministerstwa  Zdrowia  znalazł  wiele  problemów
związanych  z  bezpieczeństwem  szczepionek,  ale  prasa  i
jakiekolwiek władze publiczne nie chcą zobaczyć, co zostało
stwierdzone (z jakiegoś powodu).

Doniesienia w prasie

Zobacz ten artykuł: Study Shows the Dangers the Covid Vaccine
Has  on  Women’s  Health  [Badanie  pokazuje  niebezpieczeństwa,
jakie niesie ze sobą szczepionka przeciw Covid dla zdrowia
kobiet]. Nawet NIH przyznaje, że taki problem istnieje.

Mechanizmy powikłań

Zobacz  prezentację  toksykolog,  dr  Janci  Lindsay,  aby
dowiedzieć się, w jaki sposób szczepionki przeciw COVID mogą
szkodzić kobietom.

https://rumble.com/v1jh542-israeleak-part-3-menstrual-cycle-irregularities.html
https://rumble.com/v1jh542-israeleak-part-3-menstrual-cycle-irregularities.html
https://stevekirsch.substack.com/p/exclusive-proof-that-the-top-israeli
https://stevekirsch.substack.com/p/exclusive-proof-that-the-top-israeli
https://stevekirsch.substack.com/p/exclusive-proof-that-the-top-israeli
https://stevekirsch.substack.com/p/exclusive-proof-that-the-top-israeli
https://jackanapes.substack.com/p/how-did-the-israeli-ministry-of-health
https://stevekirsch.substack.com/p/the-israeli-ministry-of-health-confirms
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Podsumowanie

W  VAERS  występują  tysiące  znacząco  podwyższonych  zdarzeń
niepożądanych, a CDC zignorowało je wszystkie. Dzieje się tak
dlatego,  że  CDC  jest  wynagradzane  za  liczbę  podanych
szczepionek, a nie liczbę uratowanych istnień ludzkich.

Na przykład, czy wiesz, że „ostra niewydolność serca” jest
podwyższona po szczepionkach przeciw COVID o 2565 razy ponad
normę? Czy to brzmi dla ciebie bezpiecznie?

Ten artykuł obejmuje tylko niektóre objawy dotyczące zdrowia
reprodukcyjnego.  Prezentuje  dane  wskazujące  przyczynowość  i
pokazuje,  że  w  normalnym  świecie  te  szczepionki  zostałyby
wstrzymane tylko z powodu tych problemów.

Ale to nie jest normalny świat. Na przykład Wielka Brytania
właśnie ogłosiła nowy program, który ma zachęcić wszystkie
kobiety  w  ciąży  do  zaszczepienia  się.  Wyraźnie  ignorują
również wszystkie sygnały bezpieczeństwa.

Po co w ogóle zawracać sobie głowę systemem monitorowania
bezpieczeństwa, jeśli nie chcesz go analizować?

Nikt  nie  powinien  przyjmować  szczepionek  przeciw  COVID.
Powinny zostać wycofane z rynku. Natychmiast.

Źródło
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Nie  uczymy  się  na  błędach  naszej  własnej  historii.  A
najczęściej błędów tych po prostu nie zauważamy. W przededniu
nadchodzącej katastrofy wolimy ignorować wynikające w sposób
oczywisty z naszych dziejów wnioski. Zresztą, nie jesteśmy w
tym sami; podobnie zachowuje się cały szereg państw szeroko
rozumianego tzw. Zachodu.

Historycy  oceniają,  że  na  wojnę  Litwy  przeciwko  Rosji  w
Inflantach  w  latach  1561-1570  ze  skarbu  Korony  poszło
2  133  635  florenów.  Była  to  równowartość  jakichś  7,5  ton
złota. 70% dochodów podatkowych zbieranych wówczas w Polsce. A
wszystko  po  to,  by  uczestniczyć  w  nie  swoim  w  istocie
konflikcie, w który Rzeczpospolita wciągnięta została wraz z
wkroczeniem  na  kompletnie  nie  związaną  z  jej  interesem
ekspansję,  wojnę  i  obronę  jagiellońskich  zdobyczy  na
wschodzie. O zgubnych skutkach geopolitycznego jagiellonizmu
napisano w Polsce całe tomy szczegółowych rozważań. Wiemy,
czym kończył się dla nas on i jego mniej lub bardziej koślawe
próby kontynuacji w późniejszych wiekach. I nie przeszkadza to
nam  akceptować  postępującej  instrumentalizacji  Warszawy  w
obecnie prowadzonej przez Anglosasów wojnie przeciwko Rosji na
ziemiach ukraińskich.

Pod koniec XVI wieku na cudzą wojnę wydawaliśmy 70% naszych
podatków. Ile wydajemy dziś? Trudno to ocenić. Wiedzą tą nie
dzielą się z nami nawet przedstawiciele rządu. A może sami
przestali już liczyć? Pod koniec sierpnia wymijająco na ten
temat  mówił  ówczesny  szef  Kancelarii  Prezesa  Rady
Ministrów Michał Dworczyk, który wspomniał jedynie, że wartość
sprzętu wojskowego przekazanego przez Polskę Kijowowi to ok. 7
mld złotych. O pozostałych transferach budżetowych cisza. Ale



przecież koszty uwikłania Polski w cudzą wojnę prowadzoną za
naszą  południowo-wschodnią  granicą  to  nie  tylko  kolejne
przelewy z budżetu. To również ceny, które płacimy my wszyscy
za  z  gruntu  idiotyczne  odcięcie  się  od  importu  surowców
energetycznych  po  najkorzystniejszych  dla  nas  cenach.  To
pozbawienie się na własne życzenie dostępu do rynku, wymiany
towarów i usług. To wreszcie zapowiadane wciąż zwiększanie
wydatków  na  zbrojenia  w  sytuacji,  w  której  w  istocie
powróciliśmy  do  sytuacji  ekonomicznej  końca  lat  1990.,
uważanych nie bez przyczyny za jeden z najgorszych okresów w
najnowszej historii gospodarczej Polski.

Karykaturalny  jagiellonizm  polskiej  klasy  politycznej  XXI
wieku różni się znacznie od jagiellonizmu historycznego, tego
z  I  Rzeczypospolitej.  Przypomnijmy:  wówczas  mieliśmy  do
czynienia  najpierw  z  unią  personalną,  a  później  realną,
znajdującej się w permanentnym konflikcie z Rosją Litwy z
Koroną.  Dziś  słyszymy  zapewnienia,  że  Jarosław  Kaczyński
zadowala się rolą prezesa Polski i nie zamierza obejmować
tronu  w  Kijowie.  O  wyprowadzeniu  się  ze  swej  kijowskiej
rezydencji  do  warszawskiego  Pałacu  Namiestnikowskiego  nie
wspomina  też  Wołodymyr  Zełeński.  Mamy  zatem  dwa  odrębne
państwa o interesach czasem zbieżnych, czasem sprzecznych, jak
to u sąsiadów bywa. Jest jeszcze jedna różnica. W XVI wieku
prowadzona przez Jagiellonów polityka była mniej lub bardziej
samodzielna,  choć  niektórzy  już  wtedy  odnotowywali  wpływ
Państwa  Kościelnego  na  niektóre  realizowane  w  jej  ramach
projekty.  W  wieku  XXI  polska  polityka  wschodnia,  w  tym
szaleńcze  jej  zaangażowanie  na  Ukrainie,  stanowi  jedynie
realizację wytycznych zewnętrznych napływających z Waszyngtonu
i Londynu. Mamy tym samym recydywę jagiellonizmu, lecz w jego
karykaturalnym, pokracznym wydaniu.

W swojej najnowszej książce prof. Witold Modzelewski pisze, że
„najważniejszym celem tej wojny nie jest zniszczenie Rosji,
lecz degradacja ekonomiczna Starej i Nowej Europy oraz trwałe
zablokowanie budowy ‘Nowego Jedwabnego Szlaku’, a przy okazji



Polska ma być wplątana w tę wojnę”. Ma bez wątpienia rację.
Obłęd jagiellonizmu dotknie nie tylko nas, ale i wiele innych
krajów  na  naszym  kontynencie.  Właściwie  przynieść  może  on
ostateczny upadek – marginalizację i peryferyzację Europy.

O  ile  nie  będzie  jeszcze  gorzej.  Spirala  konfliktu
przyspiesza. Polska klasa polityczna, zamiast dążyć do jej
spowolnienia,  robi  wszystko,  by  doszło  do  rzeczywistego
kataklizmu. Nie mamy dziś w Polsce Adama Rapackiego z jego
planem  denuklearyzacji.  Mamy  nawoływania  do  nuklearyzacji,
czyli  de  facto  sprawienia,  iż  bankructwo  gospodarcze  nie
będzie miało już większego znaczenia. Pewnego dnia znaczenia
może nie mieć już nic…

Mateusz Piskorski
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